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miarodaj-
nie rnożs
5 lutego, 
nowa fa-

ności znalezienia właściwego spo­
sobu przedstawiania spraw i ucz­
ciwego rozwiązywania sporu, nie­
zależnie od treści. Ze swej strony 
rząd JKMości zdecydowany jest 
zrobić wszystko co będzie w jego 
mocy.

Jednocześnie prem. Attlee, który 
przemawiał z okazji pierwszego 
powojennego zebrania korespon­
dentów prasy zagranicznej w Lon­
dynie wyraził swój podziw dla 
pracy dziennikarzy w czasie woj­
ny. Podkreślił on wagę wolności 
prasy. W latach nadchodzących, 
po-wiedział premier, będziemy bar­
dzo potrzebowali wiadomości ucz­
ciwych, dokładnych i jasnych.

(BUKARESZT, 9.II (Reuter) — 
opublikowanych tu dokumentów 

wynika, że rząd brytyjski nie uznał 
jeszcze rządu rumuńskiego Grozy.

Brytyjski przedstawiciel polity­
czny w Bukareszcie ogłosił, że 
rząd brytyjski nie uważa, by pro. 
ces uznania rządu rumuńskiego zo

LONDYN, 9.II 
ostatnich dniach trwają ważne roz 
mowy w Londynie i Paryżu mię­
dzy przedstawicielami Francji a 
przedstawicielami Syrii i Libanu.

Rozmowy te mają, na celu załat­
wienie sprawy Lewantu zanim je­
szcze przedyskutuje je Rada Bez­
pieczeństwa ONZ. Syryjski poseł 
w Paryżu przybył do Londynu i 
odbył rozmowę z b. Wysokim Ko­
misarzem Francji w Syrii. Za zna­
mienną uważa się obecność w Lon­
dynie b. szefa francuskiego urzędu 
politycznego na Lewancie hr. O- 
strorog.

Utrzymują- w oficjalnych 'kołach 
francuskich, że byłoby lepiej, gdy­
by s<prawę zdołano rozwiązać je­
szcze przed jej omówieniem na Ra 
dsgie Bezpieczeństwa i podobno 
władze brytyjskie gotowe są wy­
cofać swoje wojska każdej chwili,

zostawiono bez rozwiązania ze 
względu na różnicę poglądów. 
Ale z wszystkimi różnicami musi- 
my zapoznać .się z własnego punk­
tu widzenia oraz zapoznać się z 
nimi w świetle opinii światowej.

Powodzenie ONZ zależy od zdol

Rząd brytyjski nie uznał 
jeszcze gabinetu Grozy

LONDYN, 9. II (Reuter) — 
Prem. Attlee oświadczył w Londy­
nie dziennikarzom zagranicznym m. 
in. :

,, Uważam, że
ONZ poczyniono
Rzecz jasna, że dużo kwestii po-

tylno zostanie osiągnięte po­
rozumienie z władzami francuski­
mi.

W Warszawie stan ostrego
- Władze

przedstawić w tej sprawie spra­
wozdanie.

Wszyscy, którym udało się 
wyjść z więzienia, a jest takich 
niewielu, oświadczyli, że 
i badano nieustannie, by 
przyznanie się do winy 
nia.

Wśród zwolnionych
rżant armii amerykańskiej, które­
go uwolniono dopiero na Inter­
wencję amerykańskich władz woj­
skowych, po 5 miesiącach pobytu 
w więzieniu. Jest to sierżant Louis 
Nagy, ze stanu West Virginia, któ­
ry oświadczył, że był morzony gło 
dem iprzez tajną policję, która bi­
ła go i prowadziła długotrwałe 
śledztwo.

Oświadczenie min. Byrnesa z 31 
-stycznia, które oskarża policję bez 
pie-czeristwa ,, rządu ” warszaw­
skiego o współudział w- morderst­
wach wybitnych 
skich, zostało 
Rzymowskiemu 
skiego charge 
Keith.

dał, że tropienie osób podejrza­
nych o działalność dywersyjną i 
inne przestępstwa jest tak inten­
sywne, że Jest rzeczą niemożliwą

W rej. Przemyśla działają dwie dywizje milicji, 
amerykańskie uwalniają z katowni sierż. Louisa Nagy

ces y te toczą się przed tzw. try-
Podobno 
znajduje

LONDYN, 9.II (PAT) — W cza 
sie lotu ćwiczebnego nad Leice. 
Ster rozbił się na skutek burzy 
polski bombowiec ,, Lancaster ”. 
Zginęło 6 ludzi załogi w tym ppłk 
Romuald Suliński, kawaler o-rde-

bunałami ludowymi, 
wśród ,, oskarżonych ” 
się 16 oficerów, w ciągu tylko 
jednego ostatniego tygodnia skaza­
no podobno na śmierć 24 osoby.

(Reuter) — W

rabunki ”, Oficjalny raport, wyda­
ny w chwili złożenia przez pana 
Radkiewicza tego oświadczenia 
stwierdza, że ,, w walkach z pow­
stańcami i bandami Volksdeu-t- 
schów zginęło lub zostało rannych 
w ciągu ostatnich miesięcy 3.000 
-agentów tajnej policji. Organizo­
wanie ru^hu podziemnego przeciw 
ko reżimowi warszawskiemu przy­
pisywane jest gen. Andersowi, do-

Czy kwestia Lib anu i Syrii

Bezpieczeństwa ?

stał zakończony dopóki rząd, bry­
tyjski nie otrzyma od rządu rumun 
skiego zadowalającej odpowiedzi 
na swą notę, wystosowaną w ubie­
gły wtorek.

Ob s e rwa t o rzy b uk a r es zt eń s cy 
Są zdania, że najtrudniejszą spra­
wą jest ustalenie daty wyborów.

POTRZEBUJEMY WIADOMOŚCI UCZCIWYCH
I JASNYCH — MÓWI PREM. ATTLEE

wódcy 2. Korpusu we Włoszech. 
Gen. Anders ostatnio odparł jed­
nak na konferencji prasowej w 
Rzymie te oskarżenia — stwierdza 
korespondent Larry Allan.

Według miarodajnych źródeł w 
Polsce trwają masowe procesy o- 
■>ófb oskarżonych o konspirację, za­
bójstwa popełniane na urzędnikach 
„ rządu ” warszawskiego oraz o 
usiłowanie obalenia ,, izadu ”. Pro

LONDYN, 9.11 (PAT) — Kato­
licki tygodnik „The Tablet” ko­
mentując przemówienie Aleksan­
drowa, szefa propagandy partii 
komunistycznej, wygłoszone z o-

W Warszawie wszystkie budynki 
rządowe są ściśle strzeżone przez 
specjalną straż. Do Przemyśla wy 
słano dwie dywizje milicji bezpie­
czeństwa, gdyż w rejonie tym dzia 
łały podobno oddziały nacjonali­
stów7 ukraińskich oraz członkowe 
rozwiązanej Armii Krajowej, któ- 
iz), jak donoszą, dokonują wypa­
dów na składy rządowe. Tysiące 
ludzi przebywa w więzieniach po 
6 do 8 miesięcy, bez podania im 
aktu oskarżenia, a wysoki urzęd­
nik ,, rządu ’’ warszawskiego do-

Ppfk Romuald Suliński zginął
. w katastrofie lotniczej

ród Virtutu Militari, 
Ppłk Suliński był 
organizatorem lotów
w czasie okupacji niemieckiej lia 
zrzutów spadochronowych a po­
tem dla pomocy Warszawie.

5 lutego rozpoczęła się w Polsce nowa fala aresztowań 
Oszczercza napaść p. Radkiewicza na gen. Andersa, 

pogotowia
WARSZAWA, 9.II (AP) — 

respondent Associated Press, 
lan, donosi ze źródeł 
nyoh, których jednak 
ujawnić, że we wtorek, 
rozpoczęła się w Polsce 
la aresztowań, dokonywanych przez 
tajną policję „rządu” warszaw7_ 
«kiego, która wtrąciła już do wię­
zień od 75 do 100 tysięcy osób.

Nie można uzyskać oficjalnego 
oświadczenia w sprawie działalnoś 
ci tej, tzw. policji bezpieczeństwa, 
a szef jej — pan Radkiewicz 
wielokrotnie odmawiał przyjęcia 
dtzllennijkarzy. Wszystkie doniesie­
nia prasowe są ściśle cenzurowane, 
a wszystkie przychodzące i wysy­
łane depesze są badane przez woj­
skowych. W jednym ze -swoich 
rzadkich oświadczeń publicznych 

pan Radkiewicz powiedział niedaw 
no, że -lamierza wypalić ogień 
ogniem i że ,, aresztowania będą 
trwały tak długo, dopóki nie usta, 
ną bezprawie, mordy polityczne i

CZY NOWY KRYZYS WE FRANCJI
M. p., dn. 9 lutego

(-el) Nowy rząd francuski (bez gen. de Gaulle’a) zaczął do­
piero swe prace, a już nad Francją zawisło widmo nowego prze­
silenia które — posta wiłoby pod znakiem zapytania dalsze istnienie 
koalicji, złożonej z trzech partii. A, jak wiadomo, koalicja ta 
wzięła na siebie — od Chwili wyborów do Konstytuanty — od­
powiedzialność za losy państwa.

Przede wszystkim ujawniły się już różnice pomiędzy socja. 
a komunistamii a w jeszcze wyższym stopniu pomiędzy 

katolikami postępowymi a komunistami, w zakresie gospodar " 
czym. Podczas bowiem, gdy 'katolicy postępowi, a w pewnej 
mierze także I socjaliści, (kładą głównie nacisk na przeprowa­
dzenie planu modernizacji urządzeń przemysłowych i dostarcze­
nia rolnictwu nowoczesnych maszyn rolniczych — komuniści a 
także (lewica socjalistów (nalegają na to, aby główny wysiłek 
rządu skierować na sprawy zmobilizowania i szybkiego rozdziału 
między ludność dóbr konsumpcyjnych (żywności i odzieży).

Wydawałoby się, że między obydwoma tymi zadaniami nie 
ma właściwie sprzeczności. W praktyce jest jednak inaczej. Za­
równo bowiem modernizacja przemysłu I produkcji rolniczej jak 
i obsłużenie ludności dobrami konsumpcyjnymi wymaga szyb­
kiego rzucenia na rynek olbrzymich sum pieniężnych. Sumy te 
zdobyć może rząd francuski bądź to przez kredyty zagraniczne, 
których w tej chwili jeszcze [nie ma, bądź też przez puszczenie 
w ruch machiny (oszczędnościowej i odpowiednie Zużytkowanie 
zaoszczędzonych pieniędzy. Ponieważ w praktyce aktualna Jest 
tylko droga oszczędnościowa, przeto łatwo zrozumieć, że zwo­
lennicy, obu wymienionych na wstępie koncepcji walczą między 
sobą o gospodarowanie pieniędzmi, które zostaną zwolnione 
przez (redukcję różnych „nieproduktywnych” pozycji budże­
towych.

Ale tu właśnie wiohodzimy w drugi krąg kryzysu Jakież to 
bowiem wydatki mają ulec redukcji pod hasłem „ niepróduk- 
tywności?”. Wiemy już, że są to przede wszystkim wydatki 
wojskowe. Budżet wojskowy Francji ulega w tej chwili bardzo 
gwałtownemu zmniejszeniu. Wiemy z programu ogłoszonego 
przez premiera Goulna, że zakłady fabryczne, produkujące 
sprzęt wojskowy, mają być przez rok unieruchomione, względnie 
przestawione na produkcję (cywilną, że niektóre klasy poboro­
wych mają, zostać zwolnione, a pewna część rekrutów ma otrzy­
mać odroczenie powołania ltd. ltd. Jak doniosły onegdajsze de­
pesze Konstytuanta zatwierdziła Już plan rządowy redukcji bu­
dżetu. Tymczasem sfery odpowiedzialne za pogotowie obronne 
Francji, a więc przede wszystkim generalfcja francuska, rozpo­
częły gwałtowną akcję przeciwko rozbrajaniu kraju właśnie w 
chwili obecnej, w której horyzont międzynarodowy ulega ta­
kiemu zaciemnieniu. Wiemy m. in. o dramatycznej rozmowie na 
te tematy generalnego (Inspektora armii igen. de Lattre de Tas- 
signy z min. skarbu Phllllpem a różne wiadomości, które potem 
nadeszły, wskazują (na to, że konflikt między sferami wojsko­
wymi a rządem przybiera na sile. Nie trzeba zaś zapominać, że 
co najmniej jedna partia spośród koalicji rządowej, tj. partia 
katolików postępowych, jest bardzo czuła na krytykę i żądania 
wysuwane przez koła wojskowe, które na pewno są w tej mie­
rze wyrazicielami poglądów gen. de Gaulle’a.

Od nowych wyborów powszechnych dzieli Francję jeszcze 
kilka miesięcy. Miesiące te (moną obfitować w różne wydarzenia 
wewnętrzno-polltyczne i powikłania, których rozmiarów I skut­
ków nie da się jeszcze dcenić. W każdym jednak razie trzeba 
stwierdzić, że obecna równowaga polityczna Francji wykazuje 
znamiona niebezpiecznej chwiejności.

Dzisiaj Anders 
jutro Montgomery

kazj-i 26 rocznicy śmierci Lenina, 
pisze m. in.:

,,. . . Zbyt wiele osób w Anglii 
nie zdaje sobie sprawy, iż tylko 
względy taktyczne nie pozwalaja 
dotychczas Rosjanom napiętnować 
rządy brytyjski i amerykański, 
Attlee, czy Revina, Trumana czy 
Byrne-sn, jako „faszystów" i 
„ reakcjonistów ”. To co teraz mó­
wi się o Andersie, jutro powie się 
o Montgomerym. Bolszewicy bo­
wiem są zdecydowani, jak najszyfo 
ciej i jak najzupełniej, zidentyfi­
kować demokrację i spraw. Naro­
dów Zjednoczonych z komuniz­
mem i tylko z komunizmem. Dla- 
iego też każdy kto jest wrogiem 
komunizmu, prędzej czy później 
doczeka się określenia, jako wróg 
Zjednoczonych Narodów”.
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Rada Polskich Ugrupowań Politycznyck do Organizacji Narodów

Polska domaga się przywrócenia Niepodległości
Londyn, w lutym

Jak donosi Polska Ag. Telegra­
ficzna, 25 stycznia br. Rada Pols­
kich Ugrupowań Politycznych, o 
której powstaniu w Londynie nie­
dawno donosiliśmy, przesłała Prze 
wodnicząoym 45 delegacji na 
Ogólne Zgromadzenie ONZ, Prze 
wodniczącemu Ogólnego Zgroma­
dzenia ONZ, Przewodniczącemu 
Rady Bezpieczeństwa i p. o. Sekre 
tarza Generalnego ONZ następują­
ce oświadczenie:

„Wstęp do Karty Zjednoczo­
nych Narodów stwierdza, że nowa 
organizacja międzynarodowa,powo 
łana została do życia, alby „uchro­
nić przyszłe pokolenia przed plagą 
wojny". Narody Zjednoczone- po­
stanowiły „ponownie wyrazić wia 
rę... w godność i wartość osoby 
ludzkiej, w równe prawa... naro­
dów wielkich i małych, oraz usta­
nowić warunki, w których sprawie 
dliwość i poszanowanie zobowią­
zań wynikających z traktatów i 
innych źródeł prawa międzynaro­
dowego byłyby utrzymane”.

Wbrew powyższym zasadom-, 
mającym stanowić podstawę przy 
sztych pokojowych stosunków w 
świecie, naród polski po zwycię­
stwie nad nieprzyjacielem znalazł 
się znów w niewoli.

W Polsce panuje całkowite bez 
prawie. Godność człowieka jest po 
deptana. Nie istnieje rzeczywista 
wolność religii, sumienia i przeko­
nań. Znikły niezależne sądy. Nie 
ma-wolności słowa, prasy, zrze­
szeń i zgromadzeń. Bezpieczeństwo 
osobiste nie istnieje. Nad całym ży 
ciem kraju ciąży totalistyczna wła 
dza rządu, który narzucono naro­
dowi polskiemu z zewnątrz i któ­
ry utrzymuje się na powierzchni 
jedynie dlatego, że kraj jest oku­
powany przez obcą armię i rządzo 
ny systemem policyjnym.

Najlepsi synowie Polski, którzy

zbudowali państwo podziemne i 
przez pięć lat walczyli z Niemca­
mi, żołnierze Armii Krajowej-, naj­
szersze masy narodu: chłopi, robo 
tnicy, inteligencja i warstwy śred 
nie, rdzeń polskiej demokracji ule 
gają systematycznym prześladowa 
niom. Wychowanie młodzieży, o- 
parte na wzorach obcych duchowi 
i tradycjom narodu polskiego, zdą 
ża do przetworzenia młodego po­
kolenia na bezwolnych poddanych 
panującego systemu.

Pod względem ekonomicznym 
Polska jest przedmiotem bezwzglę 
dnego wyzysku gospodarczego dla 
wzmocnienia potencjału wojenne­
go obcego państwa. Ludność Pol­
ski cierpi nędzę, na tle której szcze 
golnie drażniący jest przywilej 
względnej zamożności, przyznawa 
ny sługom rządzącego systemu. — 
Następstwem włączenia Polski w 
orbitę ZSRR stało się oderwanie 
jej od światowego rynku gospo­
darczego i wprowadzenie w obręb 
sowieckiej autarchii gospodarczej. 
Podobny los spotyka inne państwa 
Europy Środkowo _ Wschodniej.

Strach I nienawiść stały się za­
sadą rządzenia Polską. Terror, wię 
zienia, obozy koncentracyjne i zni­
kanie ludzi, -aresztowania i rozstrze 
liwania są podstawą utrzymywa­
nia się przy władzy.

Narzucony Polsce Tymczasowy 
Rząd zrzekł się — wbrew woli na­
rodu polskiego — blisko połowy 
obszaru państwowego wraz z 11 
milionami ludności i akceptował 
granicę wschodnią Polski, w cza­
sie, w którym powojenny układ 
terytorialny Europy nie został o- 
statecznie ustalony.

Taki los, o wiele gorszy nieraz 
od tego, który przypadł w udziale 
pobitym państwom nieprzyjaciels­
kim, sp.otyka Polskę, najwierniej­
szego z aliantów, po- wspólnym

Dodatkowe zarządzenie 
w sprawie zmiany kursu liry

Kwatera Prasowa donosi:
Zostało ogłoszone dodatkowe za 

rządzenie, dotyczące zmiany kur­
su liry. Do czasu zakończenia ak­
cji, związanej ze zmianą, kursu li­
ry, wszystkie wypłaty i wpłaty na 
karty oszczędnościowe maja być 
wstrzymane..

Ewentualnie już podjęte kwoty 
z kart oszczędnościowych po dniu 
29 stycznia mają być zaintereso­
wanym żołnierzom odliczone od 
sum oddanych na zbiórkach do 
wyrównania.

Jeżeli suma lir oddana przez 
żołnierza na zbiórce przekroczy 
dopuszczalną sumę lir do wyrów­
nania, jaką dany żołnierz może po 
siadać, wyrównanie- oblicza się wg 
sumy dopuszczalnej, jeżeli zaś su­
ma lir jest niższa od dopuszczal­
nej, wyrównanie oblicza się od su­
my oddanej.

Do kwoty oddanej przez żołnie­
rza na zbiórce dolicza się sumy 
wpłacone na karty oszczędnościo­
we po 29 stycznia i potrąca się na 
leżności otrzymane po dniu 30 sty 
cznia. 

zwycięstwie nad wrogiem. nalska 
w wyniku ostatniej wojny strazła 
nie tylko ziemie od wieków ściśle 
z nia związane — straciła niepo­
dległość. Stało się to, gdy zatra­
cono wszystkie zasady, w imię któ 
rych toczyła się wojna. Stało się 
to mimo, że naród polski poniósł 
dla wspólnej sprawy znane całe­
mu światu ofiary.

Walkę o swoją niezawisłość i 
o samo istnienie naród polski to­
czył w pierwszych dniach wojny 
sam jeden, a potym wraz z sojusz­
nikami bez względu na to, czy byli 
w stanie dostarczać mu skutecznej 
pomocy. Po zajęciu kraju przez 
wojska nieprzyjacielskie, żołnierz 
polski nie zaprzestał walki i prze­
niósł ja na pola Francji i Norwe­
gii. Gdy po upadku Francji Wiel­
ka Brytania zmagała się z niemie-c 
ką przewagą, polskie siły zbrojne 
przybyły na wyspy brytyjskie, do 
jedynego wolnego- kraju, gdzie 
wojna trwała, aby brać w niej u- 
dział. Dodać trzeba, że pewne pan 
stwa, które wskutek agresji nie­
mieckiej znalazły się potym w obo 
zie Zjednoczonych Narodów, zacho 
wywały wówczas neutralność, a in 
ne nawet udzielały pomocy i po­
parcia napastnikowi niemieckiemu.

bezpośrednio do -Organizacji Zjed 
noczonych Narodów.

Stwierdzamy, że :
1) Tzw. Tymczasowy Rząd Jed­

ności Narodowej w Warszawie o_ 
raz jego delegacja na Zgromadze­
nie Zjednoczonych Narodów nie re 
prezentują państwa i narodu pol­
skiego ;

2) Naród polski nie wyrzeknie 
się nigdy dążenia do niezależnego 
rozwoju politycznego, duchowego 
i gospodarczego oraz nie spocznie 
w wysiłkach, dopóki nie osiągnie 
pełnej niepodlegftości państwowej 
i możności swobodnego kierowania 
swymi losami;

3) Pokoju w -świecie nie osiąg­
nie się o ile zasady moralne god­
ność narodowa i ludzka, sprawie­
dliwość i wolność nie będą szano­
wane w życiu, a nie tylko w uro­
czystych deklaracjach. Zasady de­
mokratyczne winny obowiązywać 
zarówno wewnątrz poszczegól­
nych państw, jak i w stosunkach 
międzynarodowych.

Nie zbuduje się nowego porząd­
ku w świecie w oparciu o stare 
metody gwałtu, przemocy I niewo­

li. Nietrwały będzie pokój oparty 
o zmienny układ sił między wiel­
kimi mocarstwami.

Polska, która jest dziś ujarzmio 
na i okupowana przez obce wojs­
ka, domaga się w imię zasad, na 
których zbudowana jest Organiza­
cja Zjednoczonych Narodów, przy 
wrócenia Jej niepodległości. Pols­
ka wierzy, że Organizacja Zjedno­
czonych Narodów nie będzie mogła 
przejść do porządku dziennego 
nad utratą niezależności przez pań 
stwo, które w obronie wolności 
■swojej i świata pierwsze stawiło 
opór zbrojny agresji niemieckiej."'

Oświadczenie podpisali:
Za Komitet Zagraniczny PPS— 

Tadeusz Tomaszewski;
Za Komitet Zagraniczny Stron­

nictwa Demokratycznego — Dr. 
Stanisław Olszewski;

Za komitet Zagraniczny Stron­
nictwa Pracy — Hugon Hanke;

Za Zarząd Stronnictwa Ludowe­
go „Wolność" — Jerzy Kunce­
wicz;

W imieniu władz naczelnych 
Stronnictwa Narodowego — Dr Ta 
deusz Bielecki.

Jednocześnie w kraju, pod kie­
rownictwem Rządu Polskiego, dzia 
łającego z Londynu, Armia Krajo­
wa, największa armia podziemna, 
wiązała znaczne siły nieprzyjaciel­
skie i narówni z siłami zbrojnymi 
polskimi w Afryce, we Włoszech 
i w zachodniej Europie, walczyła 
z najeźdźcą.

Jest rzeczą jasną', że oddanie, 
czy zgoda na oddanie Polski w nie 
wolę jest jaskrawym pogwałce­
niem zasad współżycia i moralno­
ści międzynarodowej oraz obowią 
zujących umów i deklaracji. Ujarz 
mienie Polski i całej Europy Srod 
kowo-Wschodniej stwarza ogniska 
zapalne, zagrażające pokojowi 
świata. Byłoby złą wróżbą dla Or­
ganizacji Zjednoczonych Narodów, 
gdyby zaczynała swoją działalność 
w warunkach sprzecznych z zobo 
wiązaniami i zasadami przyjętymi 
przez nia samą.

Sprawy Czytelników
Kpr. Bron. Spiegowski (Pol. For mające z nim kontakt, prosi o po­

ces CMF 091) prosi kpr. pchor. 
Eugeniusza Proszą oraz oficerów, 
podoficerów, kolegów i znajo­
mych ze Szkoły Podoficerskiej Pie 
choty dla Małoletnich Nr 1 w Lu­
bawie, jak również kolegów z Go­
stynina o skomunikowanie się z 
nim.

Pane. Józef Drzęźla (Pol. Forc. 
CMf 434) ipseud. „Drzewiecki" 
prosi st. strz. Wiktora Laciok o- 
raz strz. Mieczysława Gutorskiego 
o podanie adresów.

St. sierż. Czesław Niedzielski 
(Pol. Forc. CMF 75) prosi Józe­
fa Gadomskiego i Garbowskiego z 
2 Korpusu o podanie adresów. Ma 
listy od rodzin.

Strz. Zb. Horak (Pol. Forc CMF 
470) prosi brata Stanisława o po­
danie adresu.

danie adresów ppor. Roman Kluk 
(Pol. Forc. CMF 119).

Strz. Wł. Danys (Pol. Forc, — 
CMF 646) prosi brata Franciszka 
r. 1922 o podanie adresu.

Kpt. Miecz, Niewiarowski (Pol. 
Forc. CMF 355) ma wiadomości 
ola pcłior. Tad. Andrzejewskiego 
od jego ojca — prosi o podanie ad 
resu, oraz szuka żony Stanisławy 
z Lidy.

Oficerowie i szeregowi 1-1 Puł­
ku Pomiarowego Artylerii z okazji 
„kolędy" Ks. Kapelana Kulikow­
skiego, złożyli na dzieci polskie w 
Niemczech 7.360 lir.

Naród Polski jest dziś odgrodzo 
ny od świata. Między Wschodem 
i Zachodem wzniesiono zaporę unie 
możliwiającą wymianę dóibr kultu 
ralnych i materialnych między na­
rodami.

Podpisani przedstawiciele głów­
nych polskich ruchów politycznych 
i społecznych, jako rzecznicy kra­
ju, który nie ma możności w ist­
niejącej sytuacji swobodnie prze­
mawiać, zmuszeni są zwrócić się 

Strz. Stan. Dyjak (Pol. Forc. — 
CMF 179) prosi ojca Andrzeja r, 
1898.9 o podanie adresu.

Strz. Cz. Kozłowski (Pol. Forc, 
ClMp 310) prosi brata Lucjana r. 
1926, z którym pod koniec r. 1945 
był razem w 7 D. P. o podanie ad­
resu.

Szer. Tad. Budniok (Pol. Forc. 
GMF 614) prosi Ernę Wenderlik 
o podanie adresu.

Podpułkownika sap. Leopolda 
Górkę z Warszawy, wzgl. osoby 

Na dzieci polskie w Niemczech 
nadesłano do Redakcji Dziennika 
następujące kwoty: Antoni Nalepa 
(CMF 312) — 1000 lir, kan. Jó­
zef Janusz (CMF 673) — 50 lir, 
kpr. Spiegowski Bron. (CMF 691) 
200 lir.

Nadesłane do Redakcji kwoty 
przekazujemy na ipomoc dla dzieci 
polskich w Niemczech: strz. Ry­
szard Stypa (CMF 670) — 100 lir, 
strz. Piotr Dalibóg (CMF 670) — 
100 lir.

ADOLF FIERLA 

SZKOŁA W BIAŁYM DOMU
M. p., w lutym.

Droga do szkoły w białym do­
mu, jeśli iść do niej z sędziwego 
zamczyska, strzeżonego przez zę­
batą wieżę, biegnie najpierw sze­
roką prostka ulicy, którą mądre 
czyjeś, pracowite dłonie obramowa 
ł/ po obu stronach młodymi świer. 
1 ami.

Świerki są zatem młode, przed 
niewielu laty posadzone i wyciąg­
nięte w dwa równe szeregi, odda- 
j i ustawiczny i zielony honor uli- 
ey. Są bowiem tamte świerki zie­
lone. Jak zresztą we wszystkich 
miasteczkach, jak wszędzie. I jak 
tam — w Polsce.

Tamta zaś wydłużona prostka 
alei, pilnowanej z obu stron świer 
kami — gdyby nie stał jej na prze 
-zkodzie ów nieszczęsny dworzec, 
który rozsiadł się u jej wylotu roz 
ło-żyście i rozczapierzył się tam

jak stara, brunatna kwoka — wla 
łaby się, niczym szeroką, spokoj­
ną rzeką, wprost w morze.

Gdyż morze jest tuż, na dosięg 
wyciągniętego ramienia; przypły­
nęło bowiem szeroką, szemrzącą 
pychą wód pod same zręby mia­
steczka. Widać je przeto z tamtej 
zębatej wieży, strzegącej starego 
zamczyska, potem można je oglą­
dać z każdej strzechy co większe­
go w miasteczku domu i zewsząd. 
Jest zaś owo morze: dalekie, to­
nące w sobie samym i w dalekości 
modrych widnokręgów. I jest O- 
gromnie niebieskie. Tak niebies­
kie, jak właśnie — morze. Lub jak 
rozpięty nad nim błękit niebios.

Lecz aby dojść do tamtej szko­
ły, mieszkającej w białym domu, 
nie trzeba (idąc po staremu z owe 
go zamczyska z zębatą wieżą) do­
chodzić aż do samego brzegu zie­

mi, który tam, za dworcem, 
wa miękką, piaszczysta plażą w 
błękitny bezmiar wód. By . dostać 
się do owej szkeły, trzeba skręcić 
z owej tam szerokiej, zielonej a 
płynącej w morze alei, wyboczyć 
z jej prostki w lewo, gdzieś w po­
łowie jej długości, i jeszcze iść. 
Pójdą natenczas człowiecze kroki 
uliczką, wciśniętą pomiędzy dwie 
ściany, uczynione ze stłoczonych i 
przylepionych do siebie ljjswzajem, 
pstrokatych domeczków. Domecz­
ki Są mniejsze i większa 1 rozmai­
te, zaś uliczka, co bieży przed ich 
progami, jest pełna tarzającego się 
w niej słońca i radosnej, dziecię­
cej wrzawy. Bo przed domeczka­
mi, w uliczce — są dzieci. Umoru 
sane po różowych buziach i sinie­
jące się do siebie, do pstrokatych 
domeczków i do przechodzącego 
człowieka ogromnymi swzmi, • z<r 
n-ymi oczyma, które są tak o gro u 
ne i tak śliczne, jak owóż oczy 
dziecka.

Przy tej tedy uliczce, pełnej w 
biały dzień słońca i radosnej, umo

dziecięcej wrzawy — je­
śli iść jeszcze trochę dalej przed 
siebie — będzie stał po lewej rę­
ce biały dom, w którym mieszka 
tamta właśnie szkoła.

Nie wiem, kto przebywał w bia­
łym domu przfcd tym. Może smu­
ciła się tu ogromna ludzka bieda, 
która uciekła z zatęchłych, wiecz 
nie wilgotnych i chorych piwnic, 
aby się tu ogrzać, napić słońca, le>- 
jącego się po tarasach ciepłą, zło 
tą' zapławą i nadychać się zapa­
chu morza, które przewala się w 
pienistym szumie opodal. A może 
krzyczała tu nadęta, rozkisła w so­
bie duma i pycha ludzka?

A może wspanialiło się tu czy­
jeś ogromne ludzkie bogactwo, 
które, przesycone straszliwą nudą 
miasta, uciekło tu, do białego do­
mu, nad morzem schować się i 
przed nią ukryć, by więcej nie drę 
czyła?...

Mieszkała w tym białym domu, 
być może, rozkosz czyjaś człowie­
cza, rozszumiana w sto złotych ko 
ni i w perlistej ględźbie wina, któ­

re lało się ze srebrnych dzbanów 
i kruź...

A może gnieździła się tu krwa­
wa i ponura zbrodnia? A może cza. 
iła się w tych miejscach cicha i 
biała jak ściany tego domu śmierć?

Nie wiem, i zarówno mi to jed 
no. Wiem tylko, że teraz, w tych 
dniach, w których słońce jest co­
raz bardziej niebieszczejące — mie 
szka w białym domu różowa i nie 
zmiernie uradowana młodość.

Młodość ta jest polska, młoda i 
jara, bo podobna do kwitnącej ga­
łązki czereśni i jest ogromnie w 
sobie rozradowana.

Jest bowiem tak, że w ewych 
czasach, w których mieszkały w 
białym, nadmorskim domu, albo 
tamta ludzka pycha, albo owe tam 
bogactwo, "ubite nudą miasta, albo 
wreszcie tamta pienista i kapiąca 
się w winie syta, ciepła i spasiona 
ludzka rozkosz, że wtedy nad ową 
młodością, która tu dziś mieszka, 
przewalały się ponure i straszliwe 
w swej grozie gromy. Ze wtedy, 
kiedy mieszkającym tu ludziom

spły- ■ rusanej
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że władza konserwatystów w 
Brytanii jest niewzruszona. — 
wyobrażali oni sobie, że wła- 
ta pryśnie w zwykłych wybo-

Ie

jej
że

przez Śmietanę. Do- 
okresie grają pomoc- 

i Stasiak. Po zmianie 
górują wyraźnie nad 
wiatr drużyną angiei 

zagrań

RZYM, 9.II (ANSA) — Ogólna 
wartość inwestycji przemysłowych 
poczynionych przez Włochów w 
departamencie Górnej Adygi, się­
ga 150 miliardów lir, a wartość 
inwestycji wojskowych 37 miliar­
dów lir.

Produkcja elektryczna w pro­
wincji Wenecja Tridentina, która

ciemnianie sprawy i obwijanie 
w maskujące zaśłony. Lepiej, 
konflikt wybuchnął teraz, niż gdy­
by przez klajstrowanie- odwlókł się 
o 5 lat. Socjalistyczny rząd brytyj 
ski oskarżony został iprzed Trybu­
nałem Świata o zbrodnię, której 
nie popełnił. Odpowiedź musiała 
przyjść w formie gromu. Usłysza­
no ją i zrozumiano w Moskwie le­
piej, niż słyszą i rozumieją tam 
ślamazarne tłumaczenia. Pan Wy­
szyński, kończy autor artykułu, nie 
wykazał nigdy specjalnej łaskawo­
ści dla tych, którzy przyznawali 
się do niepopełnionych win.

W ciągu b. r. wszyscy 
wtoscy jeńcy będą

szych, 2 pancerników, 20 krążow­
ników, 16 kontrtorpedowców, 39 
okrętów podwodnych i 74 mniej­
szych okrętów.

Flota Atlantyku będzie się skła 
dała z 4 lotniskowców wielkich, 4 
mniejszych, 2 pancerników, 8 krą 
żowników, 20 kontrtorpadowcow, 
54 torpedowców, 51 okrętów pod 
wodnych i 60 mniejszych okrętów.

w
kilowatów rocznie, w r. 1939 0- 
siągnęła 700 milionów kilo­
watów, co' wynosi 14 proc, 
całej produkcji Włoch. Gdy wszy­
stkie zakłady będące w budowie 
i projektowane zostaną ukończo­
ne, prowincja ta będzie produko­
wała ogółem 3 i pół miliarda kilo­
watów.

FESTIVAL SZTUKI 
ODBĘDZIE SIĘ 

W RZYMIE

WASZYNGTON, 9. II (Reuter) 
Amerykański min. marynarki For- 
restal oświadczył, że amerykańska 
flota wojenna gotowa jest wypeł­
nić wszystkie zadania wojskowe 
wynikające z udziału St. Zjedno­
czonych w ONZ.

Raport roczny Forrestala stwier 
dza, że w lipcu 1945 r. St. Zjed­
noczone posiadały 1.171 okrętów 
wojennych wobec 383 w 1940 r. 
Amerykańska. flota wojenna bę­
dzie składała się obecnie z czte­
rech flot, a mianowicie: jednej flo 
ty Pacyfiku, jednej floty Atlanty­
ku i dwóch flot rezerwowych.

Flota Pacyfiku będzie złożona z- 
9 lotniskowców wielkich, 9 mniej-

Wartość inwestycji przemysłowych 
w departamencie Górnej Adygi

Ameryka ma obecnie 1.171 okrętów 
wojennych wobec 383 w 1940 r.

powodu dużych trudności 
kwaterunkowych w Trieście, Festi 
val Sztuki odbędzie się w Rzymie 
w terminie, jak było zapowiedzia­
ne, 26 lutego br.

rozkaz zorganizowania tzw. mar­
szu śmierci dla 70.000 amerykań­
skich i filipińskich jeńców wojen­
nych po kapitulacji półwyspu Ba­
laam. W marszu tym zginęło 17 
tys. Amerykanów i Filipińczyków.

— Z dniem 1 marca zniesione zo 
staną w Szwajcarii wszelki', ogra­
niczenia w zużyciu paliwa.

LONDYN, 9.II (PAT) — Socja­
listyczny „Daily Herald” zamieścił 
artykuł na temat sporu anglo - so 
wieckiego w Radzie Bezpieczeń­
stwa, który to artykuł można u- 
znać za wyraz poglądów rządzą. 
cyoh kół brytyjskich.

W artykule tym „Daily Herald” 
zaznacza, że przyszłość stosunków 
brytyjsko - sowieckich zależy po­
ważnie od wyników obecnego spo­
ru. Pismo jest zadowolone, że 
ONZ boryka się od razu z poważ­
ną odpowiedzialnością, gdyż tyl­
ko taka próba sił może wykazać 
siły żywotne tej .organizacji. So­
wiety wystąpiły z poważnymi za­
rzutami, które wymagały najbar­
dziej stanowczego odparcia, w prze 
clwnym bowiem razie nasza pozy­
cja w ONZ zostałaby zniszczona. 
Olbrzymia większość narodu bry-

wspólnej walki z faszyzmem. Dziś 
pozostały na placu jako jedyne w 
Europie potęgi : jedna wcielona w 
Związek sowiecki, druga w W. 
Brytanię. Pokój świata zależy od 
tego, czy te dwie koncepcje znaj­
dą sposób współżycia opartego na 
zaufaniu i współpracy. Żadna nie 
może zniszczyć drugiej bez walki, 
która prawdopodobnie pochłonęła­
by egzystencję świata.

Gdzie szukać rozwiązania? Au­
tor zastanawia się, co było bezpo­
średnią przyczyną ostatniego ata­
ku sowieckiego. Być może niezro­
zumienie brytyjskiej demokracji, 
które Moskwa ujawnia w pełni. 
Rosjanie gardzą polityczną demo­
kracją, wychodząc z marksistows­
kiego założenia, że władzę poli­
tyczna posiada ten, kto ma siłę er- 
konomiczną. Stąd brytyjski kapi­
talizm wyrobił w Rosji przekona­
nie, 
W.
Nie
dza
rach do parlamentu.

Pojawienie się na scenie władzy 
socjalistycznej w miejsce łatwych 
do dyskredytowania i oskarżania o 
faszyzm i reakcję konserwatys­
tów, oszołomiło i wprowadziło w 
zakłopotanie Moskwę. Sowiecka 
koncepcja porządku politycznego 
i ekonomicznego znalazła niebezpie 
cznego rywala, którego trzeba było 
zdyskredytować możliwie szybko.

Mowa Bevina uniemożliwia za_

— W jednej z miejscowości pro 
wincji Schlezwig - Holstein odna­
leziono osobiste' proporce, używa­
ne przez Hitlera i Doenitza. Są to 
wielkie proporce wymiarów 4 m 
na 2.65 m, zawierające w środku 
czarna swastykę w białym kole, a 
w każdym rogu złotego orła.

— Amerykański zarząd w.Psko­
wy obiecał, że rozważy petycję 
2.500 kobiet niemieckich, oy dla 
dobra rodzin i produkcji ro.nej 
zwolniono z obozów jenieckich ich 
mężów.

■— Belgijski gabinet postanowił 
odroczyć opublikowanie Białej 
Księgi, która ma zawierać Iowo- ■ 
dy przeciwko królowi Leopoldowi. 
Księga ta będzie ogłoszona dopie­
ro po wyborach, które odbędą się 
17 lutego. Ze swej strony król 
zgłosił gotowość odłożenia publi­
kacji swojej obrony do końca mar 
ca.

— Gen. japoński Ilomma przy­
znał się, że to właśnie c-n wydał

Amerykańskie władze wojskowe 
w Europie zniszczyły 600 samolo­
tów wartości miliarda dolarów, 
Samoloty nie nadawały się do u- 
żytku pokojowego, nie można ich 
było sprzedać, a przewóz ich do 
Ameryki nie opłacał się. Wszyst­
kie wartościowe i użyteczne czę­
ści zabrano przed zniszczeniem. — 
Wśród zniszczonych samolotów 
znajdują się m. in. „Latające for­
tece” i „Liberatory”.

Około 1.500 samolotów, przewa 
żnie transportowych, niepotrzeb­
nych armii, oddano do dyspozycji 
komisji, organizującej linie lotni­
cze w Europie. Z 17.000 amerykan 
skich samolotów, które znajdowa­
ły się w Euroipie w chwili kapitu­
lacji Niemiec, 5.000 odesłano na 
Daleki Wschód, a 3.500 zachowa­
no w Europie jako rezerwę strate 
giczną.

Walka między Moskwa a Londynem 
to starcie się dwóch światopoglądów 

tyjskiego pochwala postępowanie 
min. Bevina, który chce jasnej i
uczciwej gry.
• We wtorek poseł Michael Foot 
zamieścił również w „Daily He­
rald” inny artykuł, w którym za­
stanawia się, dlaczego Rosja oskar 
ża W. Brytanię.

Podkreśla on, że wszystkie za­
gadnienia polityczne przysłania "o- 
becnie kryzys w stosunkach anglo- 
sowieckich. Forma zewnętrzna te­
go kryzysu to spór między W. Bry 
tanią a Sowietami.

W gruncie rzeczy jednak- jest to 
walka między socjalizmem a komu 
nizmem i to na dalszą metę jest 
najważniejszym aspektem zagad­
nienia. Dotychczas te dwie wielkie 
koncepcje społeczne: socjalizm i 
komunizm, współzawodniczyły* z 
sobą, zmuszone równocześnie do

nastu minutach gry, drużyna pois- 
ka zaczyna grać coraz lepiej, a efe 
Ktowne zagrania lewej strony ata­
ku — Mykietowicz, Pollok (b. am 
bitny i pracowity gracz), oraz nie­
co słabsze tego dnia Śmietany i 
Pariczyszyna przynoszą dwie bram 
ki strzelone 
brze w tym 
nicy Królik 
pól, Polacy 
grająćą pod 
ską. Po szeregu dobrych
Całej drużyny, Janduda strzela dal 
sze trzy bramki, ustalając wynik 
dnia.

Dla gości jedyną bramkę zdo­
był z wolnego lewy łącznik. Sę­
dziował Anglik Clark zupełnie do­
brze. Widzów około 1.000.

T. M.

1919 wyno-siła 90 milionów 
w r.

700 milionów 
co- wynosi

repatriowani
LONDYN, 9.II (Reuter) — Lord 

prezydent Rady — Morrison — o- 
świadczył w Izbie Gmin, że wszy­
scy włoscy jeńcy wojenni będą w 
ciągu bieżącego roku repatriowa­
ni. 30.000 jeńców włoskich opu­
ściło już W. Brytanię.

W sprawie repatriacji jeńców 
niemieckich rząd brytyjski nie mo 
że jeszcze złożyć żadnego oświad­
czenia.

lejowy sukces piłkarzy Żandarmerii

Jak już pisaliśmy, w sobotę dn. 
16» lutego br. rozegrany zostanie 
w Rzymie mecz piłkarski pomię­
dzy repr. Żandarmerii Angielskiej 
a repr. Żandarmerii Polskiej, Dru­
żyna Żandarmerii pilnie przygoto­
wuje się do tego spotkania i roz­
grywa dwa razy w tygodniu me­
cze treningowe przeważnie z dru­
żynami angielskimi, aby przyzwy­
czaić się do gry swoich przysz­
łych przeciwników*. Po dwóch ko­
lejnych zwycięstwach, odnieśli 
Żandarmi nowy sukces i to b. po­
ważny, wygrywając w ub. środę 
na boisku w Senigalii, spotkanie z 
silną kombinowaną drużyną okrę­
gu wojskowego Ancona. Żandar­
mi, którzy wystąpili w ekspery­
mentalnym składzie, ze Strącz­
kiem na obronie i Jandudą na śród 
ku ataku, zagrali b. ładnie, zwycię 
żając Anglików 5:1 (2:0).

Pierwsze minuty nie zapowiada 
ły tak wysokiej wygranej polskiej 
drużyny. Anglicy grali w tym okre 
sie b. ładnie Doskonała interwen­
cja Gieruli kilka razy wyjaśniła 
niebezpieczną sytuację. Po kilku-
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było dobrze i przytulnie i złociście, 
owa młodość, która tu teraz za­
mieszkała, była poniewierana, bita, 
kopana i męczona ponad ludzkie 
wyobrażenie. Ze padała ze straszli 
wegO' wycieńczenia, dłaboczona 
przez tępy, potworny głód i zmar 
znięte, kąsające zimno. Ze broczy 
ła krwią w powstaniach i w po­
nurych niemieckich obozach. Ze 
zżerały jej młode, pęczniejące 1 
rwące się do żywota siły : dogłęb­
ny i szarpiący w trzewiach ból, 
męka, rozpacz i bezbrzeżna, wyry­
wająca serce z piersi tęsknota. 
Wiadomo — upiór klęski.

Owóż, jest teraz ta młodość, 
mieszkająca w białym domu nad 
morzem, pełna niezmiernego w so­
bie i serdecznego uradowania, sie­
dzącego na stu złotych koniach. Ze 
oto skończyły się tamte dni złe, 
znaczone męką, cierpieniem 1 szła 
Tami krwi. Ze udało się wydostać 
z pod tamtych pazurów, usiłują­
cych zdusić i na śmierć zadłabo- 
czyć. Ze jakiś odmienny od in­
nych, ełebry niezmiernie i szczęśli­

wy dzień otworzył zatrzaśnięte 
przez wiele lat wrota szeroko i na_ 
ścieżaj i wypuścił na boży świat, 
zalany radosnym, woniejącym 
słońcem i wolnocią. Ze .rozwiał się 
ów tam potworny, pobluzgany 
krwią koszmar śmierci i że nad 
umęczonymi głowami rozpękł się, 
wraz z urod^ słońca, biały i pro­
mienny dzień. I że jej, tej młodo­
ści, która chce żyć i róść i buj- 
nieć podle Panabożych i przyrodzo 
nych praw i zakonów, nie będzie 
nikt już teraz kładł tamy w jej roz 
rońcie i prężności, jaka się jej z 
prawa przynależy.

Zaczem nie zdziwi się nikt z lu 
dzi, że owa młodość, mieszkająca 
teraz w białym domu nad morzem, 
przeniesiona tam z męczących, za­
śnieżonych tajg i z okrwawionych 
niemieckich obozów, jest pełna w 
sobie głębokiego i jak najbardziej 
słonecznego rozradowania.

I ze swego żywota, wyrwanego 
cudem z pazurów śmierci i z te­
go białego domu, w którym pozwo 
łono jej zamieszkać i ze swej nau­

ki. Albowiem młodość ta, osiemna­
stoletnia i podobna do zakwitają­
cej gałązki czereśni, uczy się w 
białym domu nad morzem. Gorli­
wie, szczerze, poważnie.

Uczy się, aby nadrobić tamte la 
ta jałowe i p-uste, a wypełnione 
jedynie głodem i męką bez granic. 
Aby dogonić swe rówieśnice w in­
nych, szczęśliwych krajach, skąd 
nie brano młodych dziewcząt ani 
na poniewierkę, ani do skrwawio­
nych bitew, ani do koncentracyj­
nych obozów. Aby odrobić tamto 
wszystko zaniedbanie w swoim ży­
wocie, w pracy nad swoją mądro­
ścią i nad rozrostem swego ducha, 
i aby zapełnić rozumną, szczerą, 
sobie i narodowi potrzebną wie­
dzą tamtę lukę, która powstała 
przez uderzenie twardego i rąbią­
cego jak topór losu. Aby się ,u- 
czyć, uczyć i kształcić. I stawać 
się coraz bardziej pełnym człowie 
kiem i bogacić swój umysł i posze 
rzać swoją duszę i zbierać, jak 
złote ziarno, tamte wszystkie klej 
noty i bogactwa, potracona na ża_

łośliwym i pełnym cierpień szlaku 
poprzedniego pielgrzymowania i 
mozolnych tułaczych dróg.

Pracuje tedy i uczy się owa mło 
dość polska w białym domu, w 
miasteczku nad modrym morzem. 
Albowiem w białym domu nad mo 
rzem mieszka teraz polska szko­
ła.

Roześmiana w swej szczęśliwo­
ści i w słońcu, kwitnąca bujną, ja 
rą młodością, jak biała gałązka 
czereśni, łaknąca mądrością i szu 
kająca tej mądrości z niezmierną 
pracowitością.

Zagościła bowiem w tej szkole 
niezmierna pracowitość. Stało się 
albowiem tu kiedyś coś ogromnie 
radosnego. Oto ucząca się w tej 
szkole polska, roześmiana młodość 
porwała któregoś tam dnia, po lek 
cjach, cisnącego się do izb szkol­
nych i bardzo natrętnego Leniu­
cha, który w nauce chciał przesz­
kadzać, na ręce, i zaniósłszy śród 
radosnego wrzasku na gibkich, 
śmigłych ramionach nad tamten 
brzeg ziemi — cisnęła go z impe­

tem przed siebie i utopiła w prze­
paściach morza.

Co uczyniwszy, owa młodość ra 
dosna i pilna, pobiegła do swojej 
roztomiłej szkoły z powrotem, aby 
rozwiązać tam w skupieniu ducha 
bardzo zawiłe jedno zadanie aryt­
metyczne.

Tamten natrętny zaś Leniuch 
na dobrze w wodzie utopiou.

Hej, hej! Może dlatego tamto 
modre morze marszczy się gniew­
nie od czasu do czasu i mruczy nie 
zrozumiałym, nadąsanym gdera­
niem po nocach?

Ha, niech sobie mruczy. I ta« 
nie ma nic innego, lepszego do ro­
boty !

Wydawca:
Oddział Kult. 1 Prasy 2. Korp.
Adres Redakcji i Administracji 

Polish Forces C.M.F. 58
Wychodzi 6 razy w tygodniu 
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Oświadczenie prem. Sultaneha

w

Z OSTATNIEJ CHWILI

uchodźców

S0-

•się

na terytorium so- 
kościołów prawo- 

rzymsko-katolic- 
synagogi. Niemcy

do 
ich

ATENY, 9.II (Reuter) — Komu 
nistyczna organizacja EAM poin­
formowała rządy brytyjski, ame­
rykański i francuski, jako te, któ­
rych przedstawiciele będą nadzo­
rowali wybory w Grecji, że ko-

Jeśli lekarze pozwolą mi na 
mówił Sultaneh, zdecyduję się

wszystkie wysiłki Watykanu będą 
nadaremne.

‘28 
so-

EDYNBURG,
Korespondent londyński szkockie-

* *

„Przemyt istnieje

Napad rabunkowy 
w centrum Paryża

PARYŻ, 9.II (Reuter) — W śro 
dę w samym centrum Paryża trzej 
osobnicy, uzbrojeni w karabin ma­
szynowy, napadli na samochód 
Credit Lyonnais i zrabowali worki 
z pieniędzmi, ogólnej wartości 10 
milionów franków.

LONDYN, 
dowiadujemy 
carstwa, tj. 
Brytania, Francja i Chiny posta­
nowiły przedłożyć Zgromadzeniu 
O*NZ rezolucję, dotyczącą krytycz­
nej sytuacji żywnościowej świata. 
Delegacja sowiecka oświadczyła,

BUENOS AIRES, 9.II (Reuter) 
Rząd argentyński w następujący 
sposób odpowiedział na notę ame 

cy. Wybory odbędą się nieodwo­
łalnie 31 marca, nawet w wypadku 
jeśli niektóre stronnictwa, jak np. 
EAM postanowią nie brać w nich 
udziału.

austriac. 
Zarządze- 

wszystkim 
prowincji

(Przedarula- 
oraz księstwa Liechtenstein. 

Habsburgowie będą aresztowa- 

Rząd mój odziedziczył nieszczęś 
liwą przeszłość, którą dopiero mu­
si naprawiać. Jesteśmy przeciwni 
wybrykom tak prawicy jak i lewi-

sję, 50.000 na Filipinach, 450.000 
na Formozie, a poza tym wiele ty­
sięcy jest rozproszonych w okrę­
gach Singapore, Hong Kong i na 
wyspach Pacyfiku.

Japonia nie może sama dostar­
czyć potrzebnych statków, gdyż 
straciła w czasie wojny wszystkie

TOKIO, 8.II 
amerykańskie przeznaczą 
wem 100 statków typu „Liberty” i 
i 100 innych statków celem prze- '( 
prowadzenia repatriacji 5 i pół mi- * 1 
liona Japończyków.

NOWY JORK, 9.II (AP) — Zwią 
zek przemysłowców amerykańskich 
wystosował żądanie do rządu, by 
nie udzielano kredytów ani poży­
czek narodom, które skonfiskowa. 
4y lub grożą skonfiskowaniem włas 
ności obywateli amerykańskich.

Żądanie to pozostaje w związku 
z oświadczeniem „prowizoryczne­
go rządu warszawskiego ” i rządu 
czeskiego o upaństwowieniu i prze 
jęciu fabryk.

LONLYN, 9.II (TASS) — Prasa 
egipska publikuje plany amerykan, 
skie budowy wielkiej szosy, która 
połączy Arabię Saudyjską z Mo­
rzem Śródziemnym przez Palesty­
nę. Szosa ta długości 1.600 km 
będzie równoległa do naftociągu.

to, 
na 

wyjazd do Moskwy, ale sprawa ta 
nie jest jeszcze postanowiona.

Nie ma w ogóle mowy o tym 
byśmy mogli uznać tzw. demokra­
tyczny, prowizoryczny ,, rząd ” A- 
zerhejdżanu. Również nie ma mo­
wy o tym, by mogły się odbyć wy­
bory przed ewakuacją wojsk cu­
dzoziemskich, której termin upły­
wa 2 marca.

że musi się zwrócić w tej sprawie 
do Moskwy. W rezolucji maja być 
wymienione jako przyczyny kryty­
cznej sytuacji żywnościowej : susza, 
tegoroczne złe zbiory pszenicy, brak 
ryiżu jtd. W kołach delegacji wielu 
państw zadają sobie pytanie, dla­
czego nawet w takich sprawach 
delegacja sowiecka nie może pow­
ziąć decyzji na miejscu.

LONDYN, 9.II (R) — Min. woj 
ny Lawson oświadczył w Izbie 
Gmin, że wojsko polskie w Szko­
cji liczy ponad 47.000 oficerów
i żołnierzy, w' tym 654 kobiety. Z 
liczby tej 28.000 służyło poprzed. 
nio w armii niemieckiej oraz w or­
ganizacji Todta. Do służby tej żoł­
nierze ci byli zmuszeni, a do armii 
polskiej wstąpili przed kapitulacją 
Niemiec.

Dotychczas 1.700.000 Japon- ( 
czyków przebywa jeszcze ciągle w 
Mandżurii, 1.500.000 w Chinach, : 
800.000 na Sachalinie i w innych statki pasażerskie i 5/6 statków 
okręgach, okupowanych przez Ro- towarowych.

zniszczyli 8 klasztorów, w tym 
słynną Ławrę Pieczarską w Kijo­
wie. Ogółem hitlerowcy zniszczyli 
w Rosji 1.710 miast i ponad 70.000 
wsi. Zburzyli 6 milionów budyn­
ków, pozostawiając bez dachu nad 
głową 25 milionów Rosjan.

dowodów nie ma"

ATENY, 9.II (Reuter) — Pre­
mier grecki Sophulis udzielił wy-

wiadu korespondentowi Reutera 
oświadczając :

IRząd mój jest zadowolony z 
rozwiązania osiągniętego na Radzie 
Bezpieczeństwa. Grecja zyskała 
dzięki debacie na powadze, gdyż 
przedstawiciele mocarstw uznali 
wielkie poświęcenia -naszego kraju 
i złożyli mu hołd. Również pozy­
cja mojego rządu doznała wzmoc­
nienia. Zrobię wszystko, by dać 
realne podstawy tej stabilizacji 
demokratycznej, o której mówił 
min. Be vin.

Gen. Mac Arthur 
żąda danych wywiadu 
marynarki japońskiej
TOKIO, 9.II (Reuter) — Gen. 

Mac Arthur wydał rozkaz rządowi 
japońskiemu natychmiastowege 
dostarczenia kompletnego sprawoz 
dania działalności wywiadu mary­
narki japońskiej. Przewidują, że 
doprowadzi to do ujawnienia bar­
dzo wielu sukcesów wojskowych 
Japonii.

9jIiI (R) — Jak 
cztery wielkie mo­
st. Zjednoczone, W.

NORYMBERGA, 9.II (Reuter) 
— Na wczorajszym posiedzeniu try 
bunału norymberskiego przemawiał 
oskarżyciel sowiecki, Rudenko, 
który stwierdził, że działania 
wojsk hitlerowskich na terytorium 
Rosji spowodowały miliony ofiar, 
a Hitler przy pomocy Rumunii, Wę 
gier i Finlandii zmierzał do wytrze 
hienia narodu rosyjskiego, znisz­
czenia go biologicznie oraz do star­
cia z powierzchni ziemi takich 
miast jak Leningrad i Moskwa. Ru 
denko oświadczył dalej, że Niem­
cy sprofanowali 
wie Mim 1670 
sławnych, 23'7 
kich oraz 532

W czasie rozmów min. duński 
zapytał ze swej strony kiedy Ro­
sjanie zamierzają wycofać swojo 
wojska z Danii.

Don Juan 
odmówit przyjęcia 

Cadillaca
LIZBONA, 9.II (Reuter) — Pre 

tendent do tronu hiszpańskiego, 
Don Juan, odmówił przyjęcia luk­
susowego samochodu Cadillac, 
zaofiarowanego mu przez rząd hi. 
szpariski gen. Franco. Don Juan 
odbył rozmowę z księciem d’Alba.

LONDYN, 9.II (UP) — Prezy­
dent autonomicznego rządu ba­
skijskiego przed dojściem do wła­
dzy gen. Franco, Aguirre, oświad­
czył, że w obecnych warunkach 
niemożliwa jest nowa wojna do. 
mowa w Hiszpanii, podobna do tej, 
jaka miała miejsce 10 lat temu. 
Nie żyj.emy w epoce wojen domo­
wych, mówił Aguirre i Alianci nie 
tolerowaliby obecnie wojny domo­
wej w Hiszpanii, tak jak nie tole­
rowali jej w Grecji czy w Chinach.

rykańską, żądającą wyjaśnień w 
związku z doniesieniami „N. Y. 
Tiimes’a”, że płk Peron oskarża am 
basadę St. Zjednoczonych o współ 
udział w przemycie broni do Ar=- 
gentyny.

Płki Peron, mówi nota argentyń 
ska, jest takim samym obywate­
lem Argentyny, jak każdy inny. 
Przemyt broni do Argentyny od­
bywa się wzdłuż wybrzeża Atlan­
tyku, ale dowodów w tej sprawie 
nie ma”.

Radar zastąpi 
latarnie morskie

LONDYN, 9.II (Reuter) — Ko­
respondent ,, Daily Herald ” dono­
si z Waszyngtonu, że niebawem la­
tarnie morskie będą mogły byc za­
stąpione przez aparaty :adar.

Zajścia między 
monarchistami 
i komunistami 

w Paryżu
PARYŻ, 9 ILI (Reuter) - 

czasie zebrania monarchistów mia­
ły miejsce zamieszki między mo­
narchistami a socjalistami i komu­
nistami, w wyniku których aresz­
towano 60 osób.

Zamieszki rozpoczęły się, gdy 
mówcy przypomnieli wydarzenia z 
6 lutego 1934 r., w związku z afe­
rą Stawiskiego, oświadczając, że 
republika doprowadziła Francję do 
klęski.

EAM zgadza się 
— Tass prostuje

MIOISKWA, 9.II (TASS) — Bry 
tyjski dziennik ,, Yorkshire Post ’’ 
doniósł, że delegacja komunistów 
greckich EAM w czasie wizyty w 
Moskwie, poinformała rząd sowiec 
ki, że EAM gotowa jest zgodzić się 
na współudział Sowietów w admi­
nistrowaniu portu w Salonikach.

Agencja TASS upoważniona jest 
do stwierdzenia, że doniesienie to 
jest nieprawdziwe.

W Norymberdze przemawia 
prokurator sowiecki

ni niezależnie od tego jaki mundur 
bęclą nosili.

Kiedy Rosja wycofa 
swoje wojska z Danii?

muniści zbojkotują wybory, o ile 
nie zostaną spełnione następujące 
ich żądania:

1) Utworzenie rządu na szer­
szych podstawach z udziałem 
EAM;

2) Rozwiązanie terrorystycznych 
organizacji prawicowych;

3) Powszechna amnestia dla 
wszystkich członków ruchu opo­
ru ;

4) Przeprowadzenie czystki list 
wyborczych i

5) Przeprowadzenie czystki w 
armii i w policji.

Amerykanie przeprowadzą repatriację 

5 i.

Argentyna odpowiada 
na notą amerykańską

9.II (Reuter) — go dziennika ,, The Scotsman ” do­
nosi, że w czasie nieoficjalnych 
rozmów, jakie miały miejsce ev. 
ciągu ostatnich 10 dni między tic- 
legacją sowiecką na ONZ a duń­
skim min. spraw zagr. Rassasse- 
n.em, delegacja sowiecka poruszy­
ła sprawę ewakuacji wojsk bry­
tyjskich z Danii.

Pismo Z w. Zawodowch 
w brytyjskiej strefie 

okupacyjnej
LONDYN, 9.11 (R) — Brytyjskie 

władze okupacyjne w Niemczech 
zezwoliły na publikowanie pierw­
szego pisma związków zawodo­
wych, które będzie się ukazywa­
ło w nakładzie 25.000 egzempla­
rzy.

Przywódca brytyjskiej organiza­
cji związków zawodowych, sir 
Walter Citrine, odwiedził niemiec­
kie związki zawodowe i podkreś­
lił, że władze brytyjskie pragną u- 
możliwić im działalność.

EAM stawia żądania państwom 
nadzorującym wybory w Grecji

Habsburgowie znajdujący się w Austrii 
będą aresztowani

WIEDEN, 9.II (Reuter)
Rząd austriacki zarządził w poro­
zumieniu z francuskimi władzami 
okupacyjnymi, że wszyscy członko 
wie rodziny Habsburgów, znajdu­
jący się na terytorium 
kim, będą^ aresztowani, 
nie to dotyczy przede 
najbliższych Szwajcarii 
Tyrol i Vorarlberg 
nia)

LONDYN, 9.11 
dio moskiewskie 
kowało Ojca Świętego w związku 
z jego encykliką o Kościele unic­
kim.

Obecne postępowanie Watyka­
nu, mówiła Moskwa, jest logiczną 
konsekwencją stanowiska zajętego 
przezeń w czasie Wojny. Watykan 
nie traci żadnej okazji by siać nie­
zgodę między Związkiem sowiec­
kim a jego aliantami. Papież, wy­
wodzi wreszcie Moskwa, wzywał 
Aliantów do nie wykorzystywania 
swojej przewagi wojskowej. Te
------------—.—______ ...

Grecja jest zadowolona z rozwiązania 
osiągniętego na Radzie Bezpieczeństwa

Nie ma wogóle mowy
o uznaniu „rządu” Azerbejdżanu

LONDYN, 9.II (R) — Premier 
perski Sultaneh oświadczył, że ma 
nadzieję, iż uda mu się sformować 
rząd w ciągu najbliższych dni.

Ra dio moskiewskie atakuje Ojca sw. 
w związku z encykliką o Kościele unickim

(Reuter) — Ra- 
ponownie zaata.

pół miliona Japończyków
(AP) — Władze

nieba-

Niepowodzenie sowieckiej 
nagonki na

LONDYN, 9.II (R) — Na po­
siedzeniu komisji ONZ dla spraw 
społecznych, humanitarnych i kul­
turalnych omawiano znowu spra­
wę uchodźców, przy czym odrzu­
cono trzy znamienne wnioski 
wieckie.

Przede wszystkim odrzucono 
głosami przeciwko 6 wniosek
wiecki, że uchodźcy mogą być o- 
siedlani na. nowych terytoriach je­
dynie za zgodą władz kraju z któ­
rego pochodzą i kraju, który ma 
ich przyjąć. Drugi odrzucony wnio 
sek 'Sowiecki żądał zakazu propa­
gandy w obozach uchodźców prze 
ciw powrotowi do krajów ich po­
chodzenia w obecnych warunkach. 
Trzeci wreszcie wniosek sowiecki 
żądał, aby większość personelu 
administracji tych obozów stano­
wili obywatele tych krajów (oczy­
wiście wniosek ten mówiąc o o- 
bywatelach danych krajów miał na 
myśli wysłanników ich obecnych 
„rządów". - Przyp. Red.)

W czasie całej debaty Eleonora 
Roosevelt zajmowała stanowisko w 
obronie uchodźców, przeciwsta­
wiając się metodom, które mają 
na celu zmuszanie uchodźców 
powrotu do ich krajów wbrew 
woli.


